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Rzecz wyięta z opisu podróży A li Beia El Abassi 
w  Afryce i Azyi od Roku 1805 do Roku 1808- od- 
Łytey. (przełóż: z tłom: Franc:)

Mocarstwo O ttom ańskie  iest budowlą 
o lb rzym ią  w ystaw ioną z m ateryiałów n iepo ­
łączonych i do u tw orzenia  całości niesposo- 
bnych. Mieści w sobie więcey dziesięciu n a ­
rodów  ię z y k ie m , w ia rą ,  obyczaiam i, iizy- 
cznem i i jn o ra lnem i w łasnościami zupełn ie  
rozróżnionych i z w zaiem ney tylko n ienaw i­
ści do siebie podobnych. W  n iem  m ieszkaią  
T urcy  czyli T atarzy , A rabow ie ,  Grecy Katoli­
cy i odszczepieńcy, K op tow ie ,  D ruzy, Ma. 
m e l u k i ,  Ż ydzi i t. d. z takich żywiołów skła­
da się to po tw orne  ciało.

N iezgody w ynik łe  z szkolnych zatargów 
srożyły się między G rekami i A rabam i w o- 
w y m  Czasie, kiedy ordy dzikich Tatarów  z 
pustyń  Azyi wypadłe naiechały ich państwo. 
Grecy zatopieni w płochych sprzeczkach i w 
g n u śn o śc i , Arabowie między sobą poróżnie­
n i ,  pozbawieni ustawy zabespieczaiąćey na­
stępstwo w rodzie ich w ładzców , zbyt by. 
li słabi dla oparcia się tey wylaney pow o­
dzi. Ulegli przemocy: tym  zaś sposobem 
państw o Tureckie  wzniosło się na zwaliskach 
tro n u  Abassydów i Konstantego.

P rzypadk iem  zwróciły tłuszcze b a łw o ­
chwalczych Tatarów  pochód swpy do Azyi.- 
zastawszy panu iącą  tam  religiią M ąchom eta, 
przyieli iey naukę.* Gdyby loa zaprow adził  
ich był do Europy  zostaliby n iezaw odnie  
Chrześciiąnam ij mieści się bow iem  w cz łeku  
d z ik im  iakieś.przyrodzone czucie pow oduiące  
do wyznania istoty iedyney i wszechwładney. 
W t e m  to zdarzeniu  poznawać n a le ż y ,p rz y ­
czynę stronienia  Turkowi od obyczaiów £ u -  
ropeyskich ; ieżeliby obeznali się naprzód z 
religiią Chrześciiańską, przetworzyliby się w  
Europeyczyków.

N auki i kunsz ta  w ypędzone z E uropy  
przez W andalów , znalazły były schronienie  
w państw ie Kalifów z ro d u  Abassych. Gdy 
więc Turcy  zastali w zaw o iow anym  narodzie 
zasady uspołecznienia i oświaty, oswoiać się z  
n ie m i  zaczęli; postęp ich atoli W tym  zawo­
dzie zbyt był pow olny , z przyczyny prawideł 

im  właściwych Te-m ianow icie  zabraniaią cwi- 
.czenia się w'kunsztach, wyzwolonych, zaszcze­
piają między ludem  naukę o n ieodzow ne tn  
przeznaczeniu  i szczerą nienawiść i w strę t  
dla na rodu  innego  wyznania ; ty m  zaś sposo­
bem  upadaiąśrodki do ukształcenia się, nauk i  u -  
ważane ża n iepotrzebne, związki z terni od k tó ­
rych ie nabydź m o ż n a ;  zerwane zostaią- Kiedy



yrócz tego zważamy na  zachodzącą iuż t ru ­
dność  w zawieraniu takowych związków z 
wielkie'y niestosownośc i ięzyków wschodnich 
i zachodnich w y n ik łą ,  na gnuśność  w k tórą  
popada  zazwyczay zwycięzca skoro nasyci się 
dostatkami  zwyciężonych i zasmakuie w ro- 
ekoszach,  na zupe łne  zaniedbanie edukac j i  
ich Xiążą t ,  z wiecznie zamknię tego  Seraiu. 
bezpośrednio na t ron wstępuiących , wykry-  
i ą  się dostatecznie przed n a m i  przyczyny ich 
Opóźnienia się w zawodzie uspołecznienia.

Jakoż wyznać muszę  że Turcy są barba­
r zy ń c a m i, chociaż ie s t e m M u z u ł m a n e m .  Nie-  
chay na we t  to zdanie obrażaiącem będzie,  
skoro  patrzę na naród wyzuty z wszelkiego 
wyobrażenia  o prawie pospol i tym i cz łowie­
k a , na naród co zaledwo iednego między ty­
s i ącem  pisać umieiącego liczy, na naród k t ó ­
ry  nie zapewni ł  sobie sobie własności  oso- 
bistey,  n ieus tanow i ł  prawego sądownic twa, i 
n ieza s ło n i ł  się od przemocy i samowolnpśc i  
ty ranów krew iego bezkarnie przelewaiących,  
n a  naród tak żacięty w uporze  iż zasłania się 
od światła i niechce baczyć na otaczaiące go 
•uspołecznienie,  powiem: iż iest z barbarzyń­
ców złożony.  Chociaż zaś m ożni  w n im  ludzie 
odz iewaią  się kosz tow nemi  bławatami  i dro- 
g iemi  fu t ra mi ,  chociaż rządzą  się w towarzy­
skich posiedzeniach o br ządka m i , ehociaż ura- 
czaią się nayprzyiemnieyszemi  iadłami  i f r a n ­
k a m i ,  palą około siebie kadz id ła ,  stokroć 
ynyią się i oczyszczają,  wołać nieprzestanę:  
są to  barbarzyńcy.

Znayduią  się w prawdzie przy dworze  
lu dz ie  w Europeyskich ięzykach biegli i z o 
byczaiami Europy  obeznani ,  czyliż przecie 
ta garstka mieć  m oż e  wpływ iaki na n a ­
ród i dla niey upadać ma  rzetelność moich  
wniosków.

Jest ieszcze inna przyczyna  przykłada ją­

ca się do u twierdzenia T u rk ó w  w ich c iemno­
cie. Kiedy oni naieęhali pańs two Arabów 
z a j m o w a ł o  ono prawie po łowę świa ta ,  są­
dzili p r re tó że iuż nic oprzeć się im n iezdo-  
ła gdy pokonali  taki naród i zdobyli chorą­
giew M achom eta ;  zwycięztwa późnieyszemi  
czasy odniesione w Europie,  ug runtowały  ich 
w tern m n i e m a n i u ,  chociaż płochość iego do­
wodzą  klęski w czasie obecnym poniesione  
( i 8 ° 7 ) .  Owa m n ie m a n a  wyższość w sztucę 
boiów zaszczepiła w ich umysłach dum ę nie - 
poiętą  i wzgardę dla innych narodów. P o ­
zorne zaszczyty iakie świadczą pos łom  M o ­
carstw Europeyskich n iepowinny  u łudzać ich 
rządy; . znam lepiey od innych spólnego ze 
m n ą  wyznania  lu d z i , i g łośno twierdzę że w 
Turczynie  połączą się pycha właściwa M u z u ł ­
m a n in o w i  z pychą  narodową.  Ona to za­
grzewa go do woyny;  iest b o w ie m  żo łn ie rz em  
z nakazu religii lecz oraz z własnego up odo­
b an ia ,  ponieważ upa truie w s t a n i e  woysko-  
w y m  rzemios ło  pożyteczne i środek do wy­
zwolenia się od przemocy i do narzucenia na 
drugich pęta iakiemi uciśniony bywa.

Nie sądźmy ieclnak iżby ten naród rycer­
ski składał  zastępy po rząd ne ,  i ednakowo u- 
zb ro io ne ,  w obrotach ćwiczone , obowiązane 
do karności , .żywione i u t rzymywane  kosz t em  
Rz ądu i opłacane z skarbu;  takiego woyska 
n iezna ią  wcale w Tureczczyznie ; tam każdy 
gdy m u  się podoba zatknie za p a s  pistolet ,  
gindzał  lub nóż  d ł u g i , zgoła taką broń  we- 
źm ie  iaka się madarzy i., powie  sobie iestem  
żo łn ie rze m ; wtedy połączą się z oddz ia łem 
Janczarów lub z orszakiem iakiego Baszy; sko­
ro zaś ostygnie w zapędzie albo sprzykrzy 
sobie to rzemios ło  rzuca broń mówiąc:  nie ie* 
s tem  iu z  ko łn ierzem ; a to wys tąpienie z sze­
regów niepociąga za sobą  żadney odpowie­
dzialności.  W  tak im składzie woyska Ture*
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ckiego xnaydutemy przyczynę okazaney w  
napadaniu dzielności albo raczey zapamię ta ,  
łey dzikości ,  bo śmiele uderza t e n ,  którego 
zagrze wa fanatyzm lub chęć łupu;  ale oraz do­
strzegamy z kąd pochodzi  iego n iewytrwałość  
którey  ani karnośc ią ,  ani p rawid łami  honor u  
niezapobieżono.

Potęga iipaństwa  Ot tomańskiego polega 
szczególniey na Janczarach. Sławny R a iJ  
E f fe i ld i  liczy ich cztery kroć stotysięcy ( w  
rozprawie 0 milicyi Tu reck iey )  i zbyt  śmia­
ło  twierdzi  że żadne  państwo wystawić nie- 
zdoła tak znaczney siły zbi 'oyney uporzą d ko ­
w a n e j. Czem przecie iest Janczar? J>eat to szewc, 
iest  to r zemieś ln ik , chłop albo tragarz,  k tó ­
ry wpisał  się do rejestru O rty  Janczarskiey. 
W  urządzeniu tych O rt  ( P ó ł k o w )  taki  n ie ­
ład pa n u ie ,  że iedne 1000 tylko ludzi liczą 
g d y  inne  z 20 i 30 składaią się tysięcy. Obo­
wią zk iem  wpisanego iest stawać przy Orcie 
ile razy zgromadzi  s i ę ; czyli m u  przecie p o ­
s łu sz nym  b y w a ? . . . . .  Nie  podlega on  wcale 
karności  ale okolicznościom i po łożeniu  w  
k tórych  się znayduie w czasie przyzwania.  
Janczarowie p owodu ią  się w prawdzie n iek ie ­
dy duchem honoru  iąki w niektórych k o r p u ­
sach wyborczych zaszczepiać wodzowie usi-  
ł u i ą , t o  czucie pożyteczne kiedy przyzwoicie 
uż yte m zostanie nie iest iednak dość s i lnym 
bodźcem dla Janczara by przepomniawszy  o 
osobistych sprawach za n im  poszedł,  Bierze 
się przeto ochoczo do broni  kiedy przyczyna 
wezwania zgadza się z iego sk łonnośc ią ,  n ie ­
posłuszny iest owszem rozkazowi  .skoro ma 
w  celu przedmiot  oboiętny. Każdy zbiega 
się do Orty gdy ta zgromadza się końcem ro­
koszu albo rabunku,  bo zwycięstwo łatwe ięst 

' wtedy  i zdobycz n iezawodna . Daieko ina- 
ezey zas dzieie się gdy idzie o wytiągnien ie  
przeciw nieprzyiacielowi,  i dla tego wywie-

szaią chorągiew Proro ka  (Sa ndziak  Szerif) 
by widok świętego godła ożywi ł  w rycerzach 
czucie pobożne  i zastąpił  n ieznan e  im czucie 
h o n o r u  i miłości  oyczyzny.

T o  wystawienie  znaków Pro ro ka  zape­
wniać  maiących zwycięztwo garnącym się do 
nich zastępom, niebyło dotąd bezskutecznem,  
upadać iednak zaczyna wz.iętość tego sposobu,  
ponieważ zbyt  p rędko ostygać zwykła gorl i­
wość religiyna nie  wsparta bezpośrednio 
względami  osobistey korzyści.  Spodziewa­
no  się przy osta tn iem wynies ieniu z S ta m bu­
łu  chorągwi świętey,  i i  póydzie za n ią  ki lka 
dziesiąt  tysięcy Janczarów,  alić stanęło ich 
tylko trzy tysiące. N ie m oż na  przeto poró­
wnywać  tey sławney milicyi z gwardyiami  
na rod owe mi  państw Europeyskich,  ani na we t  
z iak im kolwiek  k o rp u se m  rz ą d z o n y m  p o ­
zor ną  tylko karnośc ią ;  naywłaściwiey n a ­
zwać go należy pospoli tem ruszeniem.  Zwy­
cięstwa odniesione przez Janczarów dawniey-  
szemi  czasy były owocem przemocy t łuszczy 
zbroyney napadaiącey na ludy bezbronne,  al­
bo też na t łuszcze mniey  liczne i rówri iemie-  
doskonale ćwiczone.  Dzisiay o ws zem kiedy 
tak dokładnie obliczone i zważone  zostały 
naydrobnieyszę środki,  i i  ich skutk i  staią się 
poniekąd n i e o d z o w n e m i , ani  myśleć należy,  
by woysko Tureckie  oprzeć się mogło  woy-  
sku E u rop eyeki em u, chociażby te n iewyró-  
wnywa ło  m u  co do wielości. Zdarzyć się 
w p raw d z ie  m o g ą  okoliczności  gdzie te p o ­
wszechne prawidła i u i  zastosowane nie będą, 
te iednak s tanowią  tylko wyiątek,  którego 
rozbiór do przedmiotu  pisma nienależy.

Janczarowie ma ią  zwyczaie szczególne o 
k tórych wspomnie ć  winienem.

Rądle miedz iane użyte do goto wa nia  
strawy z łożoney z ryzu mas łem  p r / y p r a w  o- 
nego  są godłem w o yskow ym  naywięcóy u  
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nich  p o w a ż a n y m ,  tak dalece i£ stawiaią przy 
n i ch  straż honoro w ą  i domagaią  się od p rze ­
chodzących,  aby przed n iemi  skłaniali  się. Rz e ­
czone rądle s tanowią iakby zn^ki  każdego 
oddziału i p rzy n ich g romadzą  się Or ty Jan­
czarów; noszone  też bywaią  w czasie woyny 
z  wie lką  okazałością i p rzys t ro ie m,  a postra­
danie ich staie się zmazą  prawie nieza ta rtą 
dla kor pu su  do którego należały.

Pospieszność udana bardziey niżel i  szcze­
ra w odbieraniu żywności  iest do wo dem  u -  
k o nt en to w ani a  Janczarów, obojętność oznacza 
ow s z e m  iakowąś niechęć ;  kiedy zaś. wcale 
n ie s tawaią  do rozdziału porcyi ,  wróżyć wy­
pada o bl i skim rokoszu i . 'zapobiegać m u  
■wcześnie ła god nemi  ś rodkami . Jeżeli rokosz 
w  rzeczy samey wybuchnie,  udaią. się naprzód 
Janczarowie przed pąłać Suł tana i rozkładają 
n a  z iemi  swoie rądle obracaiąc ie spodami  w 
g ó r ę ;  na ten znak b iegną do b r o n i ,  zbieraią 
się g romadnie  i obwieszczaią Monarchę  o 
swoiey wol i ;  niekiedy zaprzestają na ukara­
n i u  Minist rów k tórych Suł tan bezzwłocznie 
żemście ich w ofiarze poświęca ,. niekiedy też 
samego Mona rchę  z t ronu z rzucaią,  iak w y ­
darzyło się n iedawno  Se limowi  lllm u . Cały 
S t a m b u ł  w s rogim zostaie n iepokoiu  pokąd 
rądle leżą przed Serajem.

Kiedy Suł tan przy imuie  iakiego posła 
cudzoz iemskiego,  zw o łu i ą  Janczarów do o d ­
bierania żywności  w przy tomnośc i  iego,  chcąc 
m u  okazać iak iest  wielka dzielność Rządu  
gdy m a  woysko  tak przychylne sobie ;  z po- 
dobney  pohudki  odsądza Wezyr  niektóre  spra­
wy  przed pos łami  dla przekonania  ich o 
czuyności  i sprawiedl iwości  władzy sądowni-  
czey, a naostatek wyprawia dla nich sutą bie­
siadę,  w czasie którey obdarza drogiemi  fu­
t r am i  dla obeznania z  wspaniałością Monar­
chy.

Owa wielka względność . iakąJanczarowie 
m a ią  na swe rądle stała się ptzyczyną  że n a ­
dano nacze ln ikom O rt  nazwisko oznaczaiące 
rozdaw cę polew ki. Janczarowie noszą  terż 
na kołpakach w yp u k łą  blachę mos iężną  w  
k tórey chowaią łyżkę  drewnianą,  ta zaś iest 
częścią n ie odzowną  ich ub ioru vvoyskowego. 
Mieysce i > obowiązki  profossów zastępuią 
między  n i e m i  wo don osze ,  iakoż ma ią  zawsze 
w pogotowiu d ługą dyscyplinę. Każda Orta 
posiada znak właściwy, n iezgrabnie odmalo­
wany na tablicy u t kw ion ey  na tycę; noszą  
go razem z rąd lami  w czasie pochodów wo-  
iennycb , przyłączaią się też do kuchennego 
orszaku  młodz ieńcę  zwani  E l  H a re m ; są to 
niby żywe tal izmany lak drogie w oczach 
Janczarów., iż wyciąć się dadzą do ostatniego 
dla ich ocalenia,  cały korpus sp lamiony by 
n a w e t  został  gdyby te święte zakłady popa­
dły w ręce nieprzyiaciela. Janczarowie prze­
chodzą podług  upodobania z iedney Orty do 
drugiey.

Czyli z tego wystawienia rzeczy inne u- 
tworzyć sobie można  wyobrażenie ,  n a d t o ,  że 
Janczarowie nie składaią woyska wiernego  
Monarsze ,  pomoc nego k r a i o w i ,  ale owszem 
niespokoyną  i duchem rokoszu  zarażoną m i -  
l icyią popieraiącą swoią sprawę orężem i za­
wsze go tową do podniesienia go przeciw pa­
n u  k tó rem u  służy.

Suł tanowie  nauczeni  p rzyk ładem ile z u ­
chwałość te'y zbroyney tłuszczy staie się ucią­
ż l iwą in iebesp ieczną ,chc ie l i  się przeciw niey 
zasłonić wystawieniem gwardyi z łożoney z 
u rzędników i dworzan  dozorujących ogrodow 
Seraju i pałaców wieyskich,  z kącl poszło [że 
nazwano ią k o r p u s e m  , ogrodników ( B o s to n -  
d z i  ) .

W  rzeczy samey dopomagal i  im  zrazu do 
s t łumienia  rokoszów, lecz dziś ł ączą  się za-



zwyczay z J a n c z a r a m i , ia'k się s ta ło  w  czasie 
z rzucen ia  z t r o n u  Se l ima I l lgo.
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b rze  u r z ą d z o n y c h ;  p rze k o na ć  się m o ż n a  atol i  
o ich n i e um ie ię t no śc i  spoyrzawszy na  l awe ty  
m a ią c e  k o ła  wyc iesane z d e s e k ,  na  s z m ig o -  
wn ic e  bez mia r y ,  na działa o g r o m n e  do r z u ­
cania k u l  k a m i e n n y c h  p r z e z n a c z o n e ,  i i n n e
0 k i l k u  lufach.  I leż to a m u n ic y i  czasu i l u ­
dzi  oszczędzić by m o ż n a  p r z e t w o r z e n i e m  te ­
go 8 kład u zes ta rza łego  n a  A r ty l l e ry ią  p r z y ­
zwoic ie  u rzą d zo n ą .

Resz tę  si ły zbrone'y składa ią  oddz iały 
w i ę k s z e . l u b  m n ie y s z e  w ysy ła ne  do woys ka  
w  czas ie -woyny  z ro zm ai ty ch  p r o w i n c y i ,  za ­
ciągi  d o b r o w o l n e ,  k u p y  fan a t y k ów  un ie s io ­
ny ch  rz e te ln ą  go r l iw o śc ią  i takich co ią u d a ­
j ą  dla u ła tw ie n i a  sobie sp oso bu  r ab ow ani a ,  
nao s t a t ek  żo ł d ac tw ó  do s ta rcz on e  p rze z  n i e ­
k tó rych  posiadaczy dóbr  l e nnych .  Z tey zb ie­
r a n in y  t w o r z y  się ogó ł  p o t w o r n y ,  p o d o b n y  
ćlo ordy dzikich A r a b ó w .  Jakoż rn a ło  eię r ó ­
ż n i  od n ich w zda tnośe i  i  sposobie  w o i o w a -  
nia .  T łusz cza  ta p r ow a dz i  za sobą  m n ó s t w o  
w o z ó w ,  poc iągów,  s łużalców,  oficyialistów, Z 
czego w yni ka  z u p e łn e  n i e p o d o b ie ń s tw o  n a -  
zlania idy ru ch u  i po r zą d n eg o  o b r o t u ,  za pe ­
wnia jących  s ku te k  dzia łań  w oiennych .

D w ó r  Carogrodzk i  p o zn a ie  od dawn a  te 
n ie do g o dn o śc i  i za radz ić  i m  us i ł o w a ł  u t w o ­
r z e n i e m  mil i cy i  u r zą d zo ne y  i cwiczor .ey  na  
w z ó r  woyska E u ro p e y sk ie g o ,  aliści taka z m i a ­
n a  w  sk ładzie  zas t ęp ów  w b r e w  p r z e c iw n ą  
była sp rawie  Jancza rów,  gdyż zn iewala ła  do 
p os łus zeń s t w a  i ka rno śc i  tych k tó r zy  włada l i
1 dotąd w ł a d n ą  p a ń s t w e m  ; podnieśl i  w ięc  r o ­
ko sz  zrzucil i  z t r o n u  Se l ima l l lg o ,  po ra d z có w  
iego nayzda tn ieyszych  i p raw d z i wi e  u ż y t e ­
cznych  k ra i ow i  p r z e m o c y  swoiey  poświęc i l i

w  of iarze ,  g r u n t u i ą c  t y m  o p ł a k a n y m  t r y u m ­
fe m  w o y ek ow y bez rząd  co zp ó ź n i ł  o dw a  wie ­
k i  uk sz ta ł cen ie  B i s u r m a ń s k i c h  lu dów .

Su ł t an  Mustafa nas tępca po  S e l im ie  O  
posiada p r z y m i o t y  z n a k o m i t e :  cóż i e dna k
nay lepszy  władzca z rządzić  p o t r a f i , pod p r z e ­
m o c ą  n ie s fo rnego  żo łdac twa?  K tóry  M i n i s t e r  
ośmie l i  się p rzeds tawić  r adę  p o ż y t e c z n ą  gdy  
m a  na pamięc i  świeży  p rz y k ła d  swych  p o ­
p r z e d n ik ó w ?  N iez bac za m więc  zaiste z kole i  
p r aw d y  gdy t w i e r d z ę , że  T u r c y  us p o łe cz n i ć  
eię n iepot raf i ą  bez obcey p o m oc y .

Cu d z oz ie m c y  w yo b ra ża ją  sobie  S u ł t a n a  
p a n e m  s a m o w ł a d n y m ,  w,  p o w a d z ę  n i e o g r a ­
n i c z o n y m ,  r z ą d z ą c y m  się w ł a s n ą  w o l ą ,  a 
częs tokroć u n i e s i e n i e m  n a m i ę t n o ś c i  albo p ł o ­
chego  p r z y w i d z e n i a ,  k t ó r eg o  s ło w a  p r a w a  
s t a n o w i ą ;  iest  to b łą d  w i e l k i ,  S u ł t a n  b o w i e m  
iest  n i e w o l n i k i e m  iakiego po d leg leyszego  n a  
ca ły m  n i e m a  św ie c ie ;  k r o k i  iego i s łow a  są 
o b l i c z o n e ,  każ da  cz yn no ść  wskaz ana  ,  p o s t ę ­
p o w a n ie  w  n ay dr o b n i e ys zy c h  okol icznościach  
p r z e p i s a n e ;  p rawa p o s ta n o w i ł y  co m a  działać,  
a od tych w y ł a m y w a ć  się n ie  m oż e .  Jakby 
m a r t w a  postać k t ó r ą  w ła da ią  sp r ęż y n y  u k r y ­
t e ,  k i e ru i ą  iego c z y n a m i  u s t a w y ,  to rada,  toż 
d u c h o w n i  i J ancza rowie .  Jest  to boże c  k ley-  
n o t a m i  o k r y t y ,  w o n i ą  kad z i de ł  u r a c z o n y ,  
czcicielami o to c zo ny  do k o ł a ,  lecz n i e ru c h a­
w y  i w  tern tylko r ó ż n y  od p o s ą g u  ż e  żyie  i 
zna  do leg l iwośc i  fizyczne.  L u d  w ia d o m y  iż 
t ak i  władzca n ic  d obr ego  an i  też z ł e g o  uczy ­
n ić  n ie  m o ż e ,  n i e  z a y m u i e  się b y n a y m n ie y  
iego l o s e m ,  i obo ię tn ie  j pa t r zy  gdy z t r o n u  
spada i d r ug i  czczą  po n i m  o b ey m u ie  pu śc i ­
znę .

Z tey oboię tnośc i  lu d u  w y n ik a i ą  s k u tk i  
n a y s z k o d l i w s z e ; w nie'y bo w ie m -z au f a l i  Ba-
sz ow ie  i śm ia ło  s r ze rzą  b u n t y ,  w ied zą c  do-  

C }  .kiąie ten podobnie z tronu zrzucony, iuż nie i y i e*



b r n ę , ! ż  znaydą powolność u  poddanych przy­
wykłych  do uciemiężenia urzędników.  Dla 
takich to przyczyn opierali się Porcie tak d łu ­
go, D ję z a r , P assaw an  O  głów , i  K a d r i Aga', 
dzieiay zaś widziemy nieposłusznych ur zę ­
dników,  M achom cta  A li  w Egipcie, B u szczu -  
ka  A l i  w Syryi ,  M u s ta fę  B a szę  ( * )  w Bul- 
gary i,  A lego  B a szę  w A lb a n ii : Iz ln a e la  B e ­
j a  w  R u m e l i i ,  i innych  ponmięyszych b u n ­
towników.

Wymazać  by więc należało z spisu M o ­
narchów władzcę wystawionego na zniewagę 
swych służalców. W i e m y  że iego powaga 
iest  c ien iem zw od ni czym ,  dodaymy iż n ik o ­
go n i e w i d z i , z n ik im  chyba tylko z W  ezyrem 
ro z m a w ia ,  życie spędza W pośród kobiet  i 
rzezańców. Czyliż taki człowiek rządzić m o ­
ż e?  nazywaią go sam owł adnym  ! nie w S ta m ­
bule  to ,  lecz w Maroku samowładźcy szukać 
należy.

Sprawy kraiowe zostaią pod wodzą  chci­
wych  u rzędników szukaiących nagrody w bo ­
gactwach;  alić dochody skarbowe uszczuplaią 
się codziennie w miarę  srzerzenia się buntów;  
Baszowie dawniey wyznaczeni  na wielkorząd- 
z twa  nieopłacaią iuz żadnych prawie podat ­
k ó w ;  Pasza Damaszku zat rzymuie  przy sobie 
dochody Syryi pod pozorem starczenia na w y ­
datki karawany odchodzącey do Mekki  i żą ­
dał  w ro ku  bieżącym ( i 8 ° 7 )  zasi łków pie­
n iężnych  na prowadzenie  woyny z Wehabi ta - 
m i  wkraczaiącemi ćo raz bardziey w granice 
pańs twa Ot tomańskiegó.  B u n t  w Serwi i , z a ­
jęcie Multan i Wołoszczyzny przez woysko 
Rossyiskie ( * * ) ,  nieposłuszeńs two Rejencyi  
Ęarbary iskich i bezczelne łupiestwa Offuyia- 
l istów skarbowych wycięczyły zupełnie skarb

z zapasów; gdy więc taki niedostatek iest na 
przeszkodzie wyższym urzędnik om  dwo rsk im 
do pobierania płacy, .albo też podarków do 
ich godności  s to sownych,  szukaią w pods tę ­
pach, w przeniewierzaniu się i w wzaiemnych 
przeciw sobie knowanych  intrygach ś rodków 
do nasycenia swoiey chciwości.

Urzędy zakupywane bywaią w państwie 
T u r e c k i m ,  zmnieysza się atoli ich liczba z 
przyczyny odpadnienia prowincyi w  k tórych 
szerzy się rokosz  a razem z n ią  ubywaią  do­
chody pobierane z tego handlu.  Niedostatek 
urzędów sprawił  w prawdzie podwyższenie  
ich okupu , ieżeli iednak dwór  mnie'y na  t e m  
traci ,  lwi obarczony zos ta ie j i i e z m ie rn e m ip o ­
da tk am i ,  gdyż ci którzy w fróynasób wartości 
opłacili swoią godność ,  sądzą się bydź upo-  
w ażn io ne m i  do pobierania równie  wielkiey 
daniny.  M.eBzkańce uciemiężeni  utyskują,  
dwór  atoli niebaczy na ich skargi ,  straciłby 
bo w ie m  w roku  nas tę pny m wartość opłaty 
postanowioney od R z ą d u  gdyby pofolgował  
poddanym.  W końcu wszczynają się bunty ,  
a ieźli Rząd w zm oże  się na ich poskromienie  
do czego zbywa m u  niekiedy siły, przycho­
dzi do woyny,  ta zaś niezrnienia bynaymniey  
Stanu rzeczy, pozbawia iedynie kray ludzi  i 
skarbów' ,że zaś takie straty powe tow ane  bydź 
m u s z ą  z każdym d n ie m  szerzy się ucisk ,  z 
ty m  wzrastaią n ie pok oi e ,  tak zaś zagnieżdża 
się złe i w sobie s a m e m  znayduie żywioły 
wieczney trwałości.

15.) O R e l i g i i  I n d y  i a m
Rzecz  wyjęta  z pisma pod tytułem : de la rel ig ion ,  

des lo is  , moeurs usages et coutum es des Indiens  
łSiS-

Teologiia Indyian iest nauką  zawiłą i t ru ­
dną  do obięcia; wskladzie swoim rozmai ta,

( * )  B y ł  to s ła w n y  Mustafa Bairaktar za którego sprawą z r z u c o n o  z tronu Sułtana MustaFę i  Jstóry pc> 
l e g ł  w  czasie rokoszu. — -T

(**) T en stan rzeczy odrpieuił się odtąd p o w ię k sze y  części.



zawiera liczno podania l i iowlnc  i poli tyczne 
rnniey wyrozumia łe  dla powierzchownego 
dos trzegacza ; wykrywaią s ię-w niey ślady fi­
lozofii czerpaney zgłębi serca i szczytney m o ­
ralności ,  lecz te są połączone  osobl iwym wę­
z ł em  z naydzikszemi przesądami i zabobona­
m i  szalonymi.  Ta  nauka n iezmieni ła  się w 
kolei  lat tak długiey iż nie m o ż n a  wcale o- 
znaczyć ich liczby; wytrwała napadom ludów 
obcych,  i w ew nę t rz nym roz te rkom n arodu ,o-  
parła się przemocy M u z u łm a n ó w  każdey wia- 
rze nieprzyjaznych,  i iaśnieie dotąd, między 
m or a lnem i  u tworami  wielkością i dzielnością.- 
Stała się ztąd s łusznie przedm iot em  cieka­
w y m  badania , z k tórego zyskano wiadomość 
niektórych ważnych szczegółów; inne  atoli, 
mianowic ie poli tyczne otaczaią dotąd nie - 
przeyrzane cienie. Kiedy ich śledzić chciano 
w pierwiastkach,  zagubiono się w szeregu lat 
sięgaiącym począ tku świata. Zbyt długo zaś 
opierali się Braminowie  wykryciu ta ienmic 
swoiey wiary. W  końcu  iQ wieku dopiero 
w y m ó g ł  Wielkorządzca Indyi H a stin g s  na 
11. Braminach których darami  uiąć umia ł ,  
przełożenie 48’ pi sm uświęconych (sanscrit) .  
Było to zdarzenie nadzwyczayne ,  wynik łe  z 
rozwiązłości  obecnego czasu iakiego całą swą 
potęgą  zbliżyć niezdoła ł  w roku 1560, A kbar  
władzca Mogołu.  T e n  Xiąże pos tanowiwszy 
rozpoznać naukę każdey sekty w swem pań­
stwie osiadłey u  iednych tylko B rami nów 
znalazł  n i ez ło m ną  t rudność;  żadne  pogróżki  
ani też obietnice niezdołały ich przywieść do 
przeniewierzenia się przysiędzę.

Prawo które ią s tanowi  zamierzyło oraz 
okropne  kary na przestępnych.  Nakazuie 
wlać oliwy gorącey w usta tego który czyta 
V cdam  i w uszy tych co m u  się przysłuchuią,  
a przeto wyłącznie powierza B ra m in o m  wy­
kładnie ustawy reiigiyney podług  własnego u ­

podobania ,  albo potrzeby,  A kbar  gdy nie-  
m ó g ł  pokonać  B rami nów w wyt rwałośc i ,  u-  
ży ł  przeciw n i m  pods t ępu;  z iego rozkazu 
wysłano do B enaras  młodz ieńca  pod tym p o ­
zorem , iż należy do klassy uświęconey:  iakoż 
przyięty i chowany w d o m u  B rami na  obezna ł  
się z p rawem.  Aliści powoduiąc  się m i ł o ­
ścią powzię tą  dla córki swoiego nauczyciela 
wyznał  zdradę i o t rzymał  przebaczenie r azem 
z ręką ulubioney,  pod w a ru n k ie m  że n iewy-  
iawi sobie powierzonych  taiemnic.  Miłość 
uchowała ie pod ów czas od obłudney i niebe- 
spieczney ciekawości Monarchy,  k tó rą  w ki l ­
kaset  lat po t em  Anglicy drog im o k u p e m  za­
spokoili.

Pierwiastkowa cześć Indyian przechowu-  
iąca się dotąrl między  n ie k t ór em i  sektami ,  
mianowicie  w północnych  stronach Bengalu ,  
zasadza się na wyznawaniu  iednegoBoga  wie* 
cznego i doskonałego.  P rzym io ty  tey Nay-  
świętszey Istoty wyobrażaią się pod postacia­
m i  ro zm a i t em i ,  nade wszystko w składzie tro-  
i ak im ,  iako to: Sirm ounnairen  czyli m ę ż c z y ­
zny,  Alhah C etch im y  czyli kobiety i mę ża  
pod n ie m i  leżącego. T e  wyobrażenia k tóre  
uważać należy iakoby godła mocy,  miłości  i 
roz t ropnośc i ,  są tylko u m y s ło w e m i  i nieby- 
waią wystawiane w postaci widzialney.

Stoią dotąd w dwóch mieyscaęli od siebie 
odległych dwie starożytne świątynie Indyi .  
skie poświęcone  czci Bós twa wszechmocne­
g o , wszędobytnego i wszystko umieiącego,  
gdzie te nie iest wyobrażone  pod żadną  p o ­
stacią. Ściany tych gmachów są zupełn ie  o- 
bna ż o n e ,  wielbą tam Boga n iewidomego do 
którego zbliżaią się w pokorze i w duchu 
prze ję tym iego wielkością. Nazywaią ów rze­
czy początek C asta  albo Porabarum .

Taka  cześć zbyt prosta w sw ym  pierwia­
stkowym składzie nie zgadzała się z chciwy-
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ścią B ram inów  zasycaiącą się ofiarami n ieo-  
d żo w n em i od obrzędów okazałych. U tw orzy­
li przeto trzy Bóstwa pośrednie  m iędzy Is to­
tą  Naywyższą i człowiekiem . Są to pow sze­
chnie znane Bożyszcza B r a h m a , W isc h e u o n  
i  C hiven . B rahm a m ia ł  u tw orzyć świat za 
pom ocą  czterech żyw iołów  k tó re  od siebie 
przes trzen ią  oddzielił. fV isc h e n o n  czuwa 
nad  całością tego dzieła. C hiven  ow szem  u -  
siłuie zniszczyć ie. Indyianie tw ierdzą  ^e gdy 
C a sta  [czyli Istność Naywyższa spłodziła  te 
trzy  istoty m nieysze  zam knę ła  się w skale 
srebney  leżącey wśród świata gdzie używa 
słodkiego spoczynku.

Pow ię rzc lm o w n em  god łem  bożyszcza 
fV isc h e n o n , s ą  członki rodzayne obudw upłc i ,  
dla okazania iż w n im  spoczywa m oc  tw ó r­
cza i p łodność  powszechna. Niekiedy też 
pięć g łów  na  iednym  osadzonych kadłubie , 
m iędzy  k tó re m i  cztery eą obrócone k u  czte­
re m  częściom św iata ,  iedna w tro ie  oczu o* 
pa trzona  wznosi się nad n iem i. Bożyszcze 
C h iven  w yobrażone bywa pod postaciam i 
ro z m a i te m i ,  nayczęściey w  składzie ciała 
ludzkiego o czterech głowach i tylu rękach 
Biedzącego na Papudzę.

B r a h m a  iedyn ie  n ie  m a  św ią ty n i  an i  też  
u ro cz y s to śc i  w łaśc iw ych  sobie . L u d  n ie w ia ­
d o m y  pTŻypisuie to  p r z e p o m n ie n ie  o n av -  
s ta rs z e m  B ó s tw ie ,  ka rz ę  w ło ż o n e y  n a ń  p rze z  
I s to tę  N a y w y ż s z ą ,  z tego p o w o d u  że B ra h m a  
z a u fan y  w  sw oiey po tę d zę  to c zy ł  z d ru g ie m i  
B o ż y sz c z a m i zapasy krwaw 'e  k tó r e  w s t r z ą s n ę ­
ły  całe p rz y ro d z e n ie  i p rz y p ra w iły  ie  n ie  m a i  
o zgubę . Z n a y d u ie m y  rzeczy w is tszą  p rzy czy ­
n ę  w  te rn  m n i e m a n i u ,  że gdy p o z n a n o  iż 
p ra w a  n ie o d z o w n e  r zą d zą  p o tę g ą  tw ó r c z ą  za­
p rz e s ta n o  b łagać  o dob rodz ieys tw a  w y n ik a ią -  
pe z k o le i  w iecznego  rzeczy  po rządku .

W ielobóstwo iest daisiay cechą rel.igii lu ­

du Indyisk iego , czci m nóstw o  bożyszcz po ­
dobnych z nadanych im  przym io tów  do bo­
żyszcz Greckich i R zy m sk ich ,  albo raczey 
poważa rozm aite  przym ioty  Bóstwa prawdzi­
wego, w  u tw orzonych  z u m y s łu  postaciach. 
T ych  liczy n iezm ie rn e  m nóstw o  i powiada o 
n ich  że nabyły n ieśm iertelności przez napóy 
zw any A m ere t ze wszech m iar  podobny do 
N ek taru  iak.im H o m er  Bóstwa swoie uracza. 
Między n iem i znayduie się stowarzyszenie  
dziewięciu n iewiast na w zór siotr H elikonu. 
lak był w Grecyi Parnass tak też w Indyi kray 
M a d u ra  p rzy  p rzy lądku  C om orin  leżący stał 
się z iem ią  w ierszopisów, na k tórey m ia ł  prze­
bywać Appollin  i iego towarzyszki. Znały 
ten  kray ludy starożytne zachodnie, iak dowia- 
du iem y  się z danego m u  od R zym ian  nazw i­
ska: R egnuin  P a n d io n is .

N iem ożem y iuż wątpić  odkąd ogłoszone 
zostały pisma towarzystwa Azyiatyckiego w 
Kalikucie , że H o m e r  przeniósł od Indyian do 
G r e k ó w  w i ę k s z ą  c z ę ś ć  ozdobnych baiek sk ła ­
dających ich Mitologiią. Znayduiem y w In ­
dyi cześć JSeptuna , Eola , Marsa i W ulkana  
dotąd zachowaną. W ystaw iają  tam  A ppolina  
na  wozie zaprzężonym  kon iem  o i a  głowach, 
stosownie do tylu znaków  niebieskich. O- 
gioń iest godłem  Bóstwa biorącego początek 
od słońca , k tóry w przyrodzone) 'postaci czczą 
W pewney świątyni kra iu  P en ja b a d  zbudo- 
w aney na  o tw o /ze  W u lk a n u ,  wyrzucającego 
p łom ienie .  Bożyszcze R a m  podobne iest do 
Greckiego M arsa . P ieśni święte ( sa nscrik ) 
p rzechow uią  pam ią tkę  powieści o cudow nym  
okręc ie ,  k tóra■kU kotysiącanula t w yprzedzi­
ła dzieie A rgonantow . Świadczą też o czci 
Bóstwa parkerem  czyli Merkuyego, iż kw itła  
w Indyi dawno przed zaprow adzen iem  iey w 
Egipcie i w  Fenicyi. Na kilka w ieków , prę- 
dzey niżeli H o m e r  opiewał K upidyna , Indy-

ja.



lanie umyśl il i  wyobrażać czucie 'pobudzaiące 
do cnoty i wielkich czynów,  pod postacią 
młodzieńcia nagiego i p i ę k n e g o ,< zbroynego 
w ł u k ,  trzymającego pęk kwia tów z zawie­
szony m  na ramien iu  ko łczanem różami  i 
Strzałami nape łn io nym.  ;Zgoła Indyianie tak 
iak ich naśladowcy uw a ia ią  w rozmaitości  ob­
rzędów cześćonych,  wyznanie dzielności ,  ob­
fitości, i rozmai tości  w utworach  Bóstwa 
wszechwładnego wyjawioną .

Nauka o A n io ł a c h , o dobrych i złych "du­
chach ma mieysce w ich religii. Powiada ią  o 
tych ostatnich iż gdy zbuntowal i  się przeciw 
W sz e c h m o c n e m u ,  strąceni zostali w otchłań,  
z kąd późniey wydobyci  za ws tawieniem się 
An io łów  i osadowieni  na planecie naypo- 
dleyszym to iest na z ie m i ,  ponosić musiel i  
karę w przeistaczaniu się 87 razy. T o  po da­
n i e  iest zasadą mni eman ia  o przenoszeniu się 
duszy z ciała do ciała przez s tarożytnych Brah-  
l t ianów nauczanego.  Dusza iak o niey twier­
d z ą ,  iest częśc ią  B ó s tw a  k tó r a  p o ł ą c z y  się z  
n i m  gdy odbędzie koley s woiego przeznacze­
nia.  Ze  zaś w czasie pobytu na ziemi  kazi 
się częstokroć grzechami ,  odpokutowywać ich 
m u s i  p rzenoszeniem się do ciał rozinai tych 
stworzeń , nawet  bydlęcych, gdzie nabywa w 
położeniu często odmieniaiącern się doświad­
czenia ,  i oraz mądrośc i ,  przysposobiaiącey 
do wcielenia się z Istotą nay wyższą. Tak  więc 
podług  Indyian p iekło znayduie się ną ziemi,  
i nie iest siedliskiem wiecznego ale tylko cza­
sowego cierpienia. Pokuta  zaś w ten sposób 
odbytą bydź ma  , iż dusza grzechem splamio­
na  przechodzi w ciało szkaradnego zwierzę­
c ia,  po czera odbywa 87 przeistoczeń,  k o ń ­
czących się na przemieszkiwaniu  w ciele kro-  
wy,  z którego' bezpośrednio w ciało lud z kię 
przechodzi .  Dalsze ie'y postępowanie w o- 
w y m  czasie kiedy ożywia człowieka dowieść 
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p o w in n o  czyli doświadczeniem nauczona  i 
poprawiona  stała się godną  wspólnictwa  z Bó­
s t w e m ,  albo też na n o w o  karze podlega i p o ­
w tó rną  p ielgrzymkę tym k o ń c e m  odbędzie.

Człowiek cnot l iwy lecz nie tyle do sk o­
nały,  aby był  godzień wcielenia się z B r a h m ą ,  
pozostaie do czasu na z ie m i ,  gdzie pociesza 
się dobroczynnośc ią ,  miłością bl iźniego po^ 
m oc ą  udz ie loną  braciom. Kiedy zaś dobre- 
m i  uczynkami  przysposobi duszę do p o łą ­
czenia się z istotą Nay w yż szą , wróci  na iey 

• ło no  i składać będzie p ro m ie ń  słońca przy­
świecając go w iey przybytku.

Ta nauka  pokuty  odbywaiącey się na z iemi  
iest dzielnym ha mu lcem  dla ludu prostego,  o-  
bawiaiącego ty m mocniey kary którey pozna-  
ie rodzay. Zawierzy ł  ł a two przenoszeniu  się 
duszy, ponieważ  znaydował  w n i m  po zo rn e  
wyt łómaczenie wątpl iwości  o pobycie ducha 
ożywiaiącego ciało ludzk ie ,  zaląkł  się s łu ­
sznie przeistoczenia w podłe zwierze wysta­
wione  na tysiączne męki .  T e  zaś m n i e m a ­
nie  którego skutk iem widzi  w każdem  by­
dlęciu s tworzenie przechowtiiące w sobię du­
szę ludzką a mo że  też duszę krewnego  lub 
przyiaciela, s p r a w i ł o , iż n iepoważy się zabić 
bydle ,  bo mógłby  się skazić bratoboystwem.

Lecz usunąwszy  na st ronę te śmieszne  
bayki ,  wyznaymy mądrość  prawodawcy I n ­
dyjskiego który poznawszy ile mięso iest po ­
k a r m e m  nie  zdro wy m w kraiu gdzie zbyt  ł a ­
two zgni ł iźnie podpada ,  wzbudzić  u m ia ł  od­
razę zasadzoną na podaniu rel igiynem. R o z ­
szerzył  ią też do t runkó w gorących,  szkodli­
wych pod tą strefą gdzie skwar słoneczny i u i  
zbytecznie kr e w  rozpala. .

Mitojogiia Indyian uświęciła także przed­
mioty  przyrodzone  ziemi.  Siedm rzek g łó­
w n y c h ,  trzy drzewa,  iako to: f igowe,  Banian ,  
(. Attica Lin. )  i m n o ż n e ,  czyli d rzewo życia;



nakoniec cebulę i piołun nazwała świętemi. 
Pod  temi drzewami odbywaią się obrzędy reli- 
giyne, pod niemi stawiane by waiąbożyszcza o- 
piekuiące się rolą, i skrzynki do składania ofiar. 
Obrząd oczyszczenia czyli zmazania grzechów, 
dopełnia się za pomocą kąpieli w rzekach 
świętych, lub piciem wody z nich czerpaney. 
Starożytny zwyczay usprawiedliwienia się z 
uczynionego zarzutu przez próbę ognia i wo­
dy trwa dotąd w Indyi.

Świątynie nazywaią Pagodami iaka kol- 
■wiek iest ich postać. Odbywyią się w nich 
częste obrzędy wspaniałościąznakomite. Zwy- 
czayny obchód kończy śię obnoszeniem we­
w nątrz  lub zewnątrz świątyni posągu boży­
szcza iakie czcić maią. Uroczystość zacho­
dząca przy poświęceniu pagody iest nade- 
wszystko świetna, i trwa dni dziesięć. Uro­
czystość doroczna celnieysza przypada pier­
wszego dnia , drugiego, miesiąca., nowo za­
czętego ro k u ,  celem uczczenia śłońca wraca­
jącego na północ. Są też uroczystości wła­
ściwe bożyszczom pomnieyszym, tych wszy­
stkich iednak nieobchodzą Braminowie i n ie­
które uważaią za bezbożne.

Obeznanie się z taiemnicami wiary sta­
now i u Indyian iey przyięcie; grożą tym któ­
rzy umieraią wprzód niżeli do taiemnic przy­
puszczeni zostali losem naycięższym, bo zu­
pełnie podobnym do “tego iakiego doświad­
czał na tym świecie. Sposobią się do ty;h 
obrzędów postami i dobremi uczynkami. O* 
gólne przepisy religii do wszystkich kłass w 
narodzie zastosowane nakazuią cześć dla Isto­
ty naywyższey, udawanie się z prośbami do 
Bożyszcz opiekuńczych, przyiazne obchodze­
nie się z lu d źm i , miłosierdzie nad bliźniemi, 
cierpliwość w znoszeniu dolegliwości życia, 
wzgardę dla k łam stw a, odrazę od cudzołoż- 
tw a ,  czytanie, lub przysłuchiwanie się czyta­

niu  xiąg nabożnych, wstrzemięźliwość w  Mo* 
wie i  w używaniu pokarmow , odmawianie 
modlitw i zażycie kąpieli w godziny prze­
znaczone.

Zatargi religiyne.sroiyły się w Indyi tak 
iakwp wielu kraiach. Odszczepieniec JBoud“ 
Aha utworzył sektę która groziła zniszcze­
niem  B ram inom , i utrzymuje się dotąd na 
wyspie Ceylan w Siam ie  i Pegw, wytępioną 
zaś została w innych okolicach Indyi. Alić 
to zwycięztwo Braminów nad nowowiercami 
stało się epoką zepsucia własńey religii, iey 
zarażenia nayszpetnieysztmi obrzędami. P o ­
dzielili się na 83 sekt, różniących się co do 
powierzchnownych przedm iotów , chociaż 
zgodnych co do zasad swoiey nauk i,  które 
sprzykrzywszy sobie nakoniec długie spory i 
walki krwawe o zdanie częstokroć niewinne, 
żyią dziś z sobą w porozumieniu. Jest ich 
przecie dwie domagaiących się pierwszeństwa, 
lecz zachowuiących się nawzaiem spokoynie. 
IlIi wyznamy nazwani bywaią ręką leivą i rę­
ką prawą  z tey przyczyny że uważaią tę albo 
tamtą rękę za nieczystą i niegodziwą do ob­
rzędów religiynych.

Dawnieysze ustawy przeznaczały wyłą? 
cznie do posługi świątyń klassę wybraną W 
narodzie i nazwaną od B rahm y Braminami: 
Dzisiay klussa ta usunęła się od obowiązków 
pierwiastkowych i trudni się handlem , rze­
m iosłam i, woyskową nawętsłuibą. Został się 
atoli w rodzie Braminów mały oddział nazwa­
ny B yra g  z którego duchowni obierani by­
waią. Na ich czele mieszczą się dway Arcy­
kapłani: ieden zawiad u ie  obrzędami-bożyszcza
C hiven , drugi czcią bożyszcza PPischenon. 
Pobieraią znaczne dochody i posiadąią grun­
ta na utrzymanie świątyń przeznaczone.

Ustawnie otoczeni m nóstw em  służal­
ców i licznym  póczetem  B ram inów , pr*yi»



m u ią  od ludu hołd należący się M onarchom , 
i żyią w n iepo rów nanym  przepychu. Do- 
wódzcy Europeyscy atoli zm uszaią  ich c!o 
składania haraczu w dowód posłuszeństwa, 
niepozwalaią siadać przed so b ą ,  ani naw et 
wchodzić z obuwiem  do swoiego mieszkania. 
Nazdroższym  okupem  radziby Kapłani w y­
zwolić się od tych poniżaiących znaków pod­
daństw a , lecz dotąd tego niedokazali.

Indyia iest odw iećznem gn iazdem  prze­
sądów i tym kra iem  jgdzie one naydzielniey 
władaią um ysłem  lu d z k im ,  i uczucia przyro­
dzone naw et pod swoią przem oc pociągnęły. 
Jakoż przechow uią  dzieie liczne przykłady 
zdarzeń okropnych fanatyzm em  zrządzonych, 
chociaż zachodziły u ludu nayłagodnieyśzego 
w świecie. T ak  to czytamy w History! wy­
prawy Alexandra W ielk iego ,że  gdy obiegł pe­
w ne  miasto M ultam i podpalili ie B ram inow ie  
i z dostatkami zagrzebali się w popiołach dla 
un ik n ien ia  skażenia się przez dotykanie lu ­
dzi w  ich oczach nieczystych. T e n  przykład 
szaloney rospaczy znalazł naśladowców p o .  
źn ieyszem i czasy; m ianowicie w ro k u  1756 w 
K ali kucie kiedy te obiegł Sułtan Souradja  
D ow la  gdzie urzędn ik  nadw orny Xiążęcia ta­
m eczne żony iego i dzieci p om ordow ał i sam 
siebie zab ił ,  aby n iem ieć  żadnego z M u zu ł­
m an am i wspólnie twa. Podobnie  też P a lin .  
gar właściciel B obilie  widząc iż niepotran 
oprzeć się F rancuzom , spędzić kazał kobiety i 
dzieci w iedno mieysce z a m k n ię te ,  pośród 
k tórego u łożony’był stos ogrom ny; ten pod­
palili starce i rzuciwszy się nań z całą ludno ,  
scią znaleźli w p łom ieniach śmierć zachowu- 
iącą od przystępu Ęuropeyczykow. Czterech 
ludzi tylko n ienale ia ło  do tey szaloney spra- 
wy,. nie z tego pow o d u  przecie iż iey przyga- 
n ia l i ,  tym końcem  iedynie by pomścić się 
na Xiążęciu Indyisk im  który  dopom agał Fran-
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cuzom  do opanowania tw ierdzy’; czego gdy 
dokonali ,  now i M uciusze , oyczyznie i wiarze 
pośw ięceni,  oddali się dobrow oln ie  w ręce 
nieprzyjaciela dla poniesienia kary za zbrodnią .

Moralność ludu  Indyiskiego iest czysta: 
iey prawidła zawieraią się w dziesięciu prze­
pisach albo raczey w napom nien iach  o u n i ­
kanie dziesięciu grzechów, na trzy; klassy p o ­
dzie lonych , iako to: uczynkowych, s łow nych , 
i wolą popełnionych. Między grzechy uczyn­
kow e policzaią uderzanie i zabóystwo, k ra ­
dzież i gwałcen ie ; między s ło w n e , zataienie, 
k łam s tw o ,,  lż e n ie ; m iędzy grzechy wolą za­
m ie rzo n e ,  życzenie szkody d ru g im ,  zazdrość, 
oboiętność na cierpienie bliźniego. T ak  zba­
w ienne przepisy zaeieraią ślady śm iesznych i 
po tw ornych  zabobonów zagnieżdżonych w  
religii tego lu d u ;  ieżeli bow iem  obrządki 
zbyt często radzą n iezgodę m iędzy ludźm i, 
nauka m o ra ln a  połączą ich w iedną w ie lką  
rodzinę .

Skrom ność  iest cnotą p raw em  nakazaną  
Indy ianóm , którey ściśle przestrzegają ,  cho­
ciaż bożyszcza swe wyobrażaią  pod b y d n em i 
rozwiązłości postaciami. Ustawy dozwalaią 
w ie lo żeń s tw a , wtedy tylko atoli u ży tk u ią  z 
tego przep isu , k ie d y ż  pierwszego zw iązku  z 
iedną żo n ą  dzieci doczekać się n ie  mogą. 
Stan m ałżeńsk i iest poniekąd  obow iązkiem  
dla każdego k tóry  nie występuie z towarzy­
stwa z pobożnego pow odu.

D aw ny podzia ł ludu  na czte'ry klassy, 
czyli pierwiastkowe oddziały zachowany iest 
dotąd. W  pie rw szym  mieszczą się B ram i-  
nowie k tó ry m  pow ierzona straż r e l ig i i ,  nauki 
i wychowanie m ło d z ie ż y ,  i są uw ażani na-  
ksz ta łt  pośredników  między Bóstw em  i czło­
w iek iem . W  drugim  ród Tehitterys  czyli 
B a d ja h o  (m ocarzy ,  w ładzców ) ponieważ z 
niego pochodzili króle p raw em  następstwa i 
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p o rząd k iem  piervvorodztwa panniący, lako 
też  wodze z drugiego .pokolepia obierani; w 
trzecim  .H a m a n ie , zaymuiąćy się wyłącznie 
h an d lem ; w  czw artym ^ Saurdóts- zw anym j 
rolnicy, rzemieślnicy, żołnierze i wyrobnicy. 
N ie  należy przecie poiączać tey klassy ubo- 
giey z pariam i tak zw anem i od w yrazu p a ­
rła  oznaczaiącego podłość i niegodziwość, 
iakoż ci składaią grom adę w yrzutków  z i n ­
nych  klasa n a ro d u ,  skażoną  w ystępkiem  lub 
obchodem  zn iew iernem i.

Jeżeli z tey klassy na srom otę  skazaney 
do tkn ie  się który naczyń lub n a rzęd z i , roz- 
biiaią te zaraz ,  albo też oczyszczaią za p o m o ­
cą ognia. Pariotrię  m ieszkać pow in n i  w 
znaczney odległości od osad ludjr p raw ow ier­
nego , aby naw et w ia tr  nie zaniósł tam  ich 
wyziewy. Stokroć Indyian in  ra tu ie  bydle 
naypodleysze , lecz n igdy  nie  poda m iłosier.  
dney ręk i Parioioi poniew aż lęka się skazić 
iego dotknięciem . Do tego n a w e t  stopnia 
posun ię to  k u  n im  odrazę i n ienaw iść ,  iż 
w o lno  w  n iektórych okolicach Indy i ,  lu ­
dz iom  należącym  do pierwszey klassy zabi­
jać w y m i tk i  których napo tyka ją ,  ci zaś u- 
chodzić pow inn i i pod wiatr stawać aby od­
dechem  sw ym  nie  zarazili prawowiernych.

Z tego też pow odu większa część tych nie­
szczęśliwych ukrywa się w lasach.

Utworzyły się z czasem w czterech klas- 
sach pierwiastkowych podziały zastosowane 
do ich zatrudnień. Rozrńżnia ią  np. m iędzy 
ro ln ik a m i ,  właścicieli z ie m i ,  m iędzy han- 
dluiącemi kupców , m iędzy  rzem ieś ln ikam i 
Garbarzy skory krowiey, obciążonych wzgar­
dą i hańbą iż dotykaią się padliny bydlęcia 
uważanego za święte. Liczą zgoła 83 klassy 
żaym uiące 'się w yłącznie  p ew n y m  rodzaiem  
pracy. T y m  sposobem  zaprowadzono us ta ­
wy n ie z m ie n n e ,  każdem u oddziałowi towa­
rzystwa właściwe rozróżniające ie od siebię, 
do pewnych prac w yłącznie obowiązuiące i  
oddzie lnym  cechuiące znak iem . Naydro- 
bnieysze szczegóły n ie  uszły baczności p raw o­
dawcy; zabronił  klassie wyższey używ anie  
mięsa w pokarm ach i rozszerzył po części te 
przepisy do klass n iż szych , szczególniey co 
dci mięsa krow iego . W yznaczył też godziny 
ob iadow e, zalecił a b y  ludzie wyższey klassy 
sam i sobie przysposobiali p o k a r m ,  aby dwa 
razy iedney nie  iedli potrawy, i wyrzucali n a ­
tychmiast cały posiłek ieżeliby wszedł do ku ­
chni człowiek do niższey klassy należący.

( D a ls z y  ciąg w Nrze następuiącym.)

R edakcy in  P am ię tn ika  Z agran iczn ego  zaw iadom ia  szanownych sw ych  Pre- 
n u m eran tów , i i  to p ism o z N rem  <2/ątym to iest ocł dn ia  28 Czerwca r. h. w ych o­
dzić p r ze s ta n ie , końcem oszczędzenia Redcikcyi zn aczn ey  s t r a t y , na iahą d o tę d  
d la  y ia łe y  l iczby  prenum era t w y s ta w io n ą  b y ła .  W z y w a  przeto  osoby , któ­
re z ł o ż y ł y  prenum eratę  całoroczną o zg łoszen ie  się, do P o c z t-A m to w  lub s ta c y i  
P ocz tow ych  g d z ie  takową z a l ic z y ły ,  po  odebranie p o ło w y  oney, czy l i  Z ł  ot-: p ó l : 
25ciu które bez ia d n e y  trudności i kosztu zwrócone mieć będą, R edakcy in  u- 
7orasza oraz u rzę d y  Pocztow e' a b y  o d tą d  innych prenum era t ink ty lko  tin d w a  
pierw sze k w a r ta ły  n icprzy i in o ica ły , —


